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Sprawozdanie
Komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego o kra­
jowym Zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach i o popieraniu sadownictwa

w kraju.

Wysoki Sejmie!

I. Krajowy Zakład sadowniczy w Zaleszczykach.

Pożądane w szechstronnie rozszerzenie Zakładu stało się już  wreszcie fa-
fm dokonanym, zarówno co do powiększenia szkółek i ogrodów, ja k  i co do za-
enia niezbędnej fabryczki przerobów owocowych.

Zakład rozporządza ju ż  miejscem odpowiedniem  i może się należycie roz- 
^ j a c ,  oraz pokryć znaczną część zapotrzebow ania drzewek owocowych i winorośli 

a lej całej połaci k raju  nad brzegam i D niestru położonej, a dla sadownictwa 
oader się nadającej. W  tym  też kieruuku na razie Zakład utrzym ym ać i prow adzić 
|^ależy) pomnąc jednak , iż nie tylko w masowej produkcy^ drzewek cel jego leży, 

Cz w w ytw arzaniu z jednej strony środowiska doświadczalnego i wzorowego, jako  
Przykładu dla pryw atnych  producentów, jako pomocy i poparcia dla ich pracy, 
a z drugiej w daniu możności większej ilości m łodych pracowników nabycia tam  

oiw iet wiedzy teoretycznej dla tych, którzy jej wcale nie m ają, a rozszerzenia
JeJ w specyam ym  kierunku i nabycia p rak tyk i dla innych-.

W ielki przeto nacisk należy położyć na działy doświadczalne, na sady 
Wzorowe rozm aitego typu , na takież winnice, i na uzyskanie starszego m ateryału  
naukowego dla tych  m łodych pracowników, k tórzy  nie w samem szkółkarstw ie, 

w umiejętnem , fachowem , praktyczpem  sadownictwie m ają się wychowywać, bo 
jowi tak ich  przedew szystkiem  potrzeba ; zastęp szkółkarzy jest' ograniczony 

■wnet zostanie zapełniony, brak nam natom iast doświadczonych sadowych , któ- 
rzyby z drzew ek w yprodukowanych potrafili sad założyć i zwłaszcza dalej go pro­
wadzić, choćby pod kontrolą dojeżdżającego specyalisty  o wyższem w ykształceniu 
zawodowem, brak  nam dozorców p lan tacy i przydrożnych, co u trudn ia  obsadzanie 

°g) brak nam wreszcie gospodarzy, k tó rzyby  przykładem  zachęcali ludność 
wiejską do zakładania i pielęgnowania sadów.

Ula tego celu został ten  Zakład głównie stw orzony i czas się w net zbliży, 
w którym  ten główny kierunek będzie m usiał wziąśe w jego prowadzeniu gorę 

P todukcyą szczepów. Tę bowiem należy powoli przesuwać na zakłady p ry ­
watne, w rękach kraju  pozostaw iając nadzór nad nim i, wychowywanie sadowych 

całą akcyę popierania sadownictwa.



.Nowy zw rot produkcyi i doświadczeń, polegający na zarzuceniu niepew nej 
w plonach, a czułej na klim at moreN na rzecz szlachetnych odm ian wcześnie doj­
rzew ających czereśni i innych owoców, oraz zimowych doborowych grusz i j a ­
błoni, zasługuje na zupełne uznanie i z pewnością doniosłe korzyści okolicy i k ra ­
jow i przyniesie.

Żałować tylko należy, iź w tym  celu nie starano się z krajowych, a choćby 
pryw atnych w k ra ju  będących zakładów, wreszcie z zakładów w innych częściach 
m onarchii nabjTć drzew ka do obsadzenia kw ater nowo założonych , lecz nabyto 
je  z F rancyi. Kom isya w yraża nadzieję, iż tak  znaczne w prowadzenie obcego to­
w aru w przyszłości nie pow tórzy się, gdyż daje ono wysoce niepochlebne św ia­
dectwo innym  zakładom  w k raju  , kosztem k ra ju  utrzym yw anym . A może jak ie  
inne powody kierow ały tym  im portem , n. p. chęć nabycia wzorowych okazów, 
na co jednak  nie wskazuje niezm iernie i iska cena.

Pow stanie krajow ej fabryczki przerobów owocowych je s t  krokiem  ogro­
mnym ku postępowem u sadow nictw u, gdyż pouczać będzie ludność o możliwości 
spieniężania racyonalnego owoców zbytecznych i odpadów, o k tóre w latach ob­
fitego urodzaju tak  łatwo, a które do teraz idą na m arne; fabryczkę tę musi się 
jednak  wyposażyć tak , by w niej dem onstracye i próby z przerobam i wszelkiego 
system u można wykonywać, a więc też z racyonalnym  wyrobem konserw puszko­
wych, Może też wypadnie wziąść pod uwagę nmożlivTienie osobom trzecim  prze­
rabiania swych owoców lub ja rz y n  w tej fabryczce pod odpowiednim nadzorem 
i za stosowną bonitikacyą w ydatków, co jeszcze więcej przyczyniłoby się do 
spopularyzow ania tej gałęzi gospodarstw a ogrodowego, a okolicy poważne od­
dało usługi. Nie może jednak  ta  fabryczka dem onstracyjna i doświadczalna p rze ­
mienić się w zakład przem ysłowy, a wszelkie ku tem u zm ierzające zapędy na­
leży bezwarunkowo hamować.

Założenie pasieki odpowiada dawno odczutej potrzebie, u łatw i naukę 
pszczelnictwa i da możliwość uzyskania we własnem gospodarstw ie miodu potrze­
bnego ewentualnie do niektórych przerobów owocowych.

Z zadowoleniem przyjmuje Komisya do wiadomości, iż Zakład nietylko w y­
chowywał sadowych i urządzał kursa dla rozmaitej kategoryi słuchaczów, ale starał 
się ze skutkiem wcale poważnym wywierać wpływ na rozwój sadownictwa i innych 
gałęzi ogrodnictwa w sąsiedztwie a nawet w dalszych okolicach. Jestto  działalność 
nader ważna w okręgu dla sadownictwa tak pomyślne mrjąoym warunki, i akcya ta  
ma niezmierną doniosłość. .Konnsya wyraża zdanie, iż należy starać się ten dział 
wszechstronnie pielęgnować i rozszerzać, a w ogrodach zakładowych mieć odpowie­
dnio urządzone i prowadzone działy wzrorowe demonstracyjne.

Stwierdza wreszcie Komisya, iż nauczyciele zakładu biorą udział w rozwoju 
ogrodnictwa krajowego działając również pismem, i uważa za wskazane wynik prób 
i doświadczeń w zakładzie samym lub za jego inicyatyw ą robionych, ogłaszać drukiem 
i rozpowszechniać między interesowanymi.

Wobec tych wszystkich danych, Komisya uznaje proponowane podniesienie 
płac kierownika i nauczyciela zakładu — dosyć skrom nych, jak dc teraźniejszych 
stosunków — za słuszne.

II. Popieranie ogrodnictwa a zwłaszcza Sadownictwa.
1. T o w a r z y s t w o  o g r o d n i c z e  w K r a k o w i e  i s z k ó ł k i  n a  O -lpnce 

rozw ają się s ta le , a działalność ich na uznanie zasługuje. Zwłaszcza staranie To­
warzystwa w kierunku podniesienia wiedzy ogrodniczej są bardzo dodp.tnimi uwień­
czone wynikam i; żałować tylko należy, iż na doskonałe kursa wieczorne, urządzane 
corocznie, tak mało fachowych przychodzi ogrodników. Kursa dla nauczycieli rudo-
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wych również dają dobre w yniki, przyczyniając się do ułatwienia krzewienia ogro­
dnictwa między wiejskim ludem, gdzie ono wiele usług oddać może.

Pośrednictwo w pracy dla fachowych ogrodników, chociaż na małą skalę 
prowadzone, oddaje usługi ważne i powinno być rozszerzane.

Miesięcznik wydawany przez Towarzystwo pod tytułem  „Ogrodnictwo" za­
wiera wiele dobrych fachowych artykułów, moźeby się iednak udało pozyskać dlań 
sprawozdawców z praktyki w różnych okolicach k ra ju , a zwłaszcza zamieszczać 
y  niem sprawozdania o wynikach prób i doświadczeń rozmaitych, robionych w kra­
jom ych zakładach i szkołach. W adą jest wydawanie „Ogrodnictwa" jako miesięcznika, 
00 uniemożliwia rozwinięcie ważnego u nas, a dla administracyi korzystnego działu 
ogłoszeń.

Niestety nie znajdujemy w sprawozdaniach Towarzystwa wzmianki o obszer­
niejszej działalności na polu podnoszenia warzywnictwa, gdzie łatwo wiele zdziałać 
by można, czy to praktycznemi pouczeniami o demonstracye opartemi, czy to roz­
dawaniem nasion doborowych, — gdyby do tego zdołano zachęcić producentów 
włościan, niekorzystającyoh z praktycznych dotychczasowych pouczeń, w tym dziale 
Urządzanych. Moźeby też towarzystwo znalazło szersze pole do popisu w kierunku 
podnoszenia ogrodnictwa ozdobnego w mieście Krakowie, n. p. przez rozdawanie 
Z1atwie szkoluej z wiosną roślin nadających się do pielęgnowania w pokoju, czy 

do obsadzania okien i balkonów, łącząc to z odpowiedniem premiowaniem w je ­
siennej porze.

Szkółki znacznym kosztem utrzymywane na Glince nie mają szczęścia, ucier- 
Piały silnie od mrozu w roku 1906/7, a jakościowo nie wsz_ystkich zadawalają swymi 
produktami. Zakład taki, pochłoniwszy względnie w nlk ie sumy grosza publicznego, 
Powinien stać na wyższym stopniu produkcyi ilościowej i jakościowej , niż to jest 
w rzeozywistości, — a komisya wyraża zdanie , iż poprawa stosunków nie nastąpi, 
dopóki bezpośrednim kierownikiem za,kładu nie zostanie człowiek praktycznie znako­
micie wyszkolony, z d o sta teczn i obszernem fachowem wykształceniem, w wynikach 
ostatecznych szkółki pod względem finansowym odpowiednio zainteresowany, spo- 

ziewa się jednak, iż w najbliższych latach Glinka stanie na wysokości swego za- 
ania pod każdym względem.

Zakładanie sadów wzorowych u włościan jest pomysłem dobrym — przy- 
Czyui się do rozwoju sadownictwa między ludem, ale koniecznie należy sądy te mieć 
w stałej fachowej opiece. Zaniedbane nie odpowiedzą celowi, raczej zniechęcą go­
spodarzy.

2. T o w a r z y s t w o  o g r o d n i c z e  w T a r n o w i e  działa pomyślnie na małej 
przestrzeni, koncentrując swe siły około podniesienia ogrodnictwa a zwłaszcza sado­
wnictwa u włościan. Z chwilą ustanowienia instruktora praca wejdzie na tory wy­
datniejsze, tak co do kierunku dotychczasowego, jak  i co do ogólnej działalności.

eźałoby zwrócić uwagę na warzywnictwo, a może dla członków miastowych też 
na kwiaciarstwo pokojowe i ozdobne, co z pewnością podniesie rozwój towarzystwa, 
wprawdzie niezbyt znanego w k ra ju , ale za to pracującego z pożytkiem realnym 
w swym okręgu.

3. P o w i a t o w y  Z a k ł a d  s a d o w n i c z y  w L i m a n o w e j  ogranicza swą dzia-
nośc z natury rzeczy na okręg paru powiatów, stara się działać tu  intenzywme,

j^&jąc po temu środki stosowne, i może się pochwalić wynikam: nader pomyślnymi.
trunk i miejscowe okolicy odpowiadają najlepiej sadownictwu i tę gałąź naturalnie

pielęgnowano. Zwrócenie uwagi na zużytkowanie należyte owoców i ułatwienie
zbytu  powinno być wzorem dla inych podobnych towarzystw i zakładów. Oby tylko
obecnie przy zmianie kierownika szkółek i instruktora powiatowego udało się powia-

*



towi znaleśó siłą, która potrafi utrzymać zakład na dotychczasowej wyżynie i dalej 
go rozwijać.

4. P o w i a t o w y  z a k ł a d  o g r o d n i c z y  w W i e l i c z c e  jest instytucyą zu­
pełnie m łodą, powołaną dla rozwoju w pierwszym rządzie sadownictwa w okolicy 
doskonale do tego się nadającej, gdyż włościanie i inni mieszkańcy powiatu już od 
dawna niem się zajmują i z zamiłowaniem w niem szukają zarobku. Szkoda, iż dla 
sadu matecznego zbierano drzewa z rozmaitych źródeł a na wet za szkółek pozakra 
jowych, nie zawsze pewnych co do odmian. Należy sią spodziewać, iż zakład ten 
zwróci uwagą na rozwiniąty już w powiecie handel owocami i dążyć będzie do jego 
dalszego rozkwitu zwłaszcza urządzaniem kursów o zbieraniu, ■sortowaniu i pakowa­
niu owoców, oraz do podniesienia go w przyszłości przez pewne ujednostajnienie 
odmian w okolicy uprawianych.

5. P o w i a t o w y  Z a k ł a d  s a d o w n i c z y  w S n i a t y n i e  powstał dopiero 
w ostatnim  roku, w okolicy dla rozwoju sadownictwa niezwykle z natury wyposa­
żonej, ma też szerokie pole do popisu. Przeniesienie szkółki do Śniatyna, jej urzą­
dzenie na nowo, zasadzenie ziarnówek są jędynemi robotami, jakie można było wykonać 
w tym  czasie. Szkółkę należy zaopatrzyć w drzewa mateczne ze źródeł zupełnie 
pewnych jak  np. Zakład zaleszczycki lub Glinka a na polu naukowem dążyć do 
podniesienia u ludności zamiłowania do sadownictwa, zwracając uwagę na tępienie 
szkodników zwierzęcych, jakie w tam t. okolicy nadmiernie się rozpowszechniły.

6. Z a k ł a d  o g r o d n i c z y  w J a ś l e  jest dopiero w pierwszych początkach 
rozwoju, lecz rokuje dobre nadzieje i jest na dobrej drodze.

Sprawozdanie W ydziału krajowego nic nie wspomina o niektórych instytu- 
cyach, które pobierały w ostatnich latach lub jeszcze pobierać mają bezpośrednio 
czy też pośrednio subwencye krajow e: Szkółka powiatowa drzew owocowych w Ł ań­
cucie, Towarzystwo ogrodniczo-pszczelnicze we Lwowie, Zakład sadowniczy w Ko- 
łomyji, Zakład Braci Niemczewskich w Okopach św. Trójcy, (o tym wiadomo pry­
watnie, ie  się rozwija pom yślnie), szkółki w Olesku — K om sya wyraża więc życzenie 
by te zakłady, o ile istnieć będą, w roku najbliższym zmuszone zostały do przed­
łożenia swych sprawozdań.

W ogóle Komisya przyjść musi do przekonania, że kraj czym pewne postępy 
na polu popierania sadownictwa, a sumy na ten cel wydawane przeważnie nie 
marnują sią.

Należy jednak .zwrócić uwagę na to, iż zadaniem właściwem akcyi kraju 
i powiatów nie jes t produkcya szkółkowa, lecz raczej i przeważnie popieranie sa­
downictwa i jego rozwój; produkcyę szkółkową w zakładach publicznych należy 
utrzymywać w mierze odpowiadającej zarówno zapotrzebowaniu jak i ogólnej podaży, 
a nie szkodliwej dla inicyatywy prywatnej. Natomiast ciężar akcyi instrukcyjnej 
winien leżeć na kraju i powiatach a wszelką inicyatywę w tym kierunku powitać 
trzeba najżyczliwiej i popierać według sił i możności, zwracając jednak zawsze 
uwagę, iż główny ciężar zadania winien leżeć w akcyi po gminach, hie w szkółce, 
lub podobnem przedsiębiorstwie.

Komisya wyraża zdanie, iż system krzewienia sadownictwa teraz wdrożony, 
przez zakładanie sadów wzorowych i plantacyi przydrożnych, wyda plon obfity 
i korzystny, byle przy każdej takiej akcyi pociągać do współudziału w kosztach 
stronę interesowaną. Niech ten współudział będzie mały, ale niech nie będzie daro­
wizny tak  szkodliwej a nieraz demoralizującej i nie cenior.ej.

Koniecznem natom iast jest zwrócenie większej uwagi na dalsze pielęgno­
wanie sadów, gdyż najlepiej założony sad zmarnieje wnet, gdy braknie mu umie­
ję tna  fachowa stała opieka. Należy przeto większą niż dotychczas zwracać uwagę 
na kształcenie sadowych, dozorców drzew — a niemniej fachowych zbieraczy i sorto-
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Wraków owocu, umiejących dobrze obchodzić się z owocami przy zbiorze i je do 
dalszej wysyłki opakowywać. Dziś kraj tysiące traci na nioumiejętnem obchodzeniu 

z owouami.
I n te n z y w n e  p ro w a d z e n ie  w a lk i  ze s z k o d n ik a m i z w ie rz ę c y m i i ro ś l in n y m i 

j e s t  ró w n ie ż  je d n ą  z p o d s ta w  ra c y o n a ln e g o  sa d o w n ic tw a . Co r o k u  co ra z  lic zn ie j 
u iży się  u  n a s  n ie s tr z ę p  g ło g o w ie c , p ie rś c ie n n ic a  i in n e  o w a d y  sz k o d liw e , n ie  

m ó w iąc  ju ż  o c h rz ą sz c z u  m a jo w y m ; — ro z m a ite  d ro b n o u s tro je  n isz cz ą  p o w o li a s ta le  
sa d y  i  k u l tu r y ,  a po  ro k u  ta k  o b f itu ją c y m  w o p a d y  a tm o s fe ry c z n e  k lę sk i -te  b ęd ą  
teru  d o tk liw sz e .

Na tępienie tych szkodników należy zwrócić uwagę w szkołach i zakładach, 
pouezac o tem ludność a nawet w miarę potrzeby stosownymi sposobami ustawowymi 
do tego celu zdążać. Inne kraje mają już odpowiednie zarządzen i wydane czy to 

drodze ustawy czy rozporządzenia, nakład dotychczasowy zaś pieniędzy i pracy 
W na8zym krajn wymaga, by kultury nie były niszczone i nie upadały wskutek za­
je c h a n ia  wszelkiej opieki przed szkodnikami.

Wprawdzie obowiązuje już w kraju ułożony przed paru laty  dobór olm ian 
owoców, lecz na tem poprzestać niepodobna. Z jednej strony musi się dążyć do 
stwierdzenia dokładnego, jakie odmiany dla pewnej ściślej określonej okolicy odpo­
wiadają a to możliwe tylko w drodze doświadczeń długoletnich, do czego zakłady 

0we i powiatowe w pierwszym rzędzie powołane; z drugiej należy co lat kilka, 
rzystając z doświadczeń tymczasowych, dobór ten uzupełniać i zmniejszać ilość odmian 

andlowych dla pewnej strefy i okolicy. Tak samo należałoby uregulować sprawę 
j>m enklatury odmian dla całego kraju i ustanowić pewne normy co do form drzewek, 
Jak to już dawno porobiono w innych krajach.

Na warzywnictwo, tak ważnej gałęzi ogrodnictwa, niestety nie zwraca się do 
teraz należnej i potrzebnej uwagi Komisya spodziewa się jednak, iż z chwilą po­
wstania Szkoły ogrodniczej na Wuloe kapitańskiej, tej głównej gałęzi ogrodnictwa 
poświęconej, powstanie zastęp fachowych warzywników, którzy będą mogli rozwijać 

eJ w rozmaitych stronach kraju racyonalne warzywnictwo
T y m c z a s e m  n a le ż a ło b y  d ą ż y ć  do p o p ra w y  s to s u n k ó w  ro z p o w sz e c h n ia n ie m

nasion nowych dobrych odmian warzyw, premiowaniem na wystawach specyalnych,
urządzaniem większej ilości knrsów dla mieszkańców podmiejskich gmin, w których
^oajdują sj^ dane w kierunku podniesienia uprawy warzyw, popieraniem przemysłu

owego i fabrycznego konserw ludowych t. j. kwaszenia ogórków i kapusty,
a tak samo pouczaniem ludności działać w kierunku tępienia bielinka kapustnika,

groźnego wroga uprawy kapusty i pokrewnych warzyw. To co s.ę do teraz
ł°, nie jest dostatecznem i akcya na tem polu moż6 być łatwo a znacznie roz- 

szerzoną.

 ̂ . K ultura nasion warzyw i kwiatów leży u nas prawie odłogiem — wprawdzie
1 owdzie zaczyna się ruszać — nie wszędzie można będzie nasiona uprawiać 
n ureneya będzie trudną wobec braku fachowo wyszkolonych, doświadczonych 

n li tt — aje przy dobrych chęciach i ten dział ogrodnictwa dałby się w pro­
mu, chociaż bezsprzecznie powoli i po latach tylko wejdzie na takie tory, by 

Zapotrzebowanie kraju w jego granicach pokryte być mogło.
Na p o lu  k w ia c ia r s tw a  u  n a s , w o b ec  k r a ju  u b o ższe g o  od  in n y c h , n ie  w ie le  

poi n a  r a z ê m o z n a  — 1®CZ g o d z i się  z u p e łn ie  z a n ie d b y w a ć  te j  g a łę z i.  Na 
u  k u l tu r y  k łęezó w  k o n w a li i ,  fio łk ó w , a  n a w e t  a z a l i i  m o g lib y ś m y  się  u sa m o w o ln ić  

z ? J Ẑ naj I1Ilrile j' z ap o trz e b o w a n ie  w ła s n e  p o k ry w a ć  — p rze c ie ż  b y ł czas , g d y  a z a lie  
Jk i do  N iem iec  w y w o żo n o , a d z iś  d z ie je  się  w rę cz  p rz e c iw n ie , c h o c ia ż  n ic ze g o  

ana n *e b r a k  p ró c z  p rz e d s ię b io rc z o śc i.



f!
Wobec ogólnego rozwoju ogrodnictwa, jak i mimo usterek tu  i ówdzie spo­

strzeganych, i nawet zastoju na pewnych polach daje się bezsprzecznie stwierdzić, 
niezbędnem będzie pomyśleć w niedalekich latach o takim  zakładzie naukowym, 
któryby z biegiem lat niezbędnych kierowników dla*rozwijającego się dziś, a za lat 
kilkanaście kwitnącego w kraju ogrodnictwa wychowywał. Zakład taki musi powstać 
na czas — ni« w tej chwili dopiero, gdy brak kierowników będzie dotkliwy — bo 
tym młodym fachowcom po ukończeniu szkoły wyższej ogrodniczej musi się pozo- ;| 
stawić parę lat czasu dla niezbędnej praktyki w kraju i poza jego granicami. Dziś 
na brak teoretyków nie możemy tak bardzo marzekac, ale kształcili się oni zdała 
od kraju rodzinnego, w obcych stosunkach, co wcale im i krajowi na dobre nie 
wychodzi. Tych teoretyków za późno może teraz skierowywać na tory ścisłej p ra­
ktyki, ale trzeba pamiętać wcześnie o' latach następnych i wczas wychowe.wczy 
zakład odpowiedni utworzyć. Komisya nie wątpi, iż W ydział krajowy tej sprawy 
z oczu nie straci i w następnych latach z propozycyami odpowiedniemi przed Sej­
mem wystąpi.

W reszcie należałoby dążyć do tworzenia w kraju lokalnych towarzystw dla 
popierania czy to ogrodnictwa w ogóle, czy, też poszczególnych jego gałęzi. Te to­
warzystwa i zakłady, wraz z już istniejącemi ujęte kiedyś w jeden wydatnie zasi­
lony związek krajowy, oddadzą krajowi najpoważniejsze usługi i skupią w sobie 
wszystkie siły. Nim to się jednak stanie i właśnie aby to nastąpić mogło, koniecznem 
jest dążenie do ujednostajnienia akcyi, teraz niestety rozdrobnionej i rozluźnionej, 
idącej to w tym to w owym kierunku, nieraz nawet dosyć sprzecznie ze sobą. Nie­
zbędnem jest ustanowienie posady referenta dla spraw ogrodniczych przy W ydziale 
krajowym, któryby spełniał swe zadanie ze znajomością rzeczy, bezstronnością i go­
rącym zapałem, a serdeczną życzliwością dla sprawy tak  ważnej

W  myśl tych wywodów Komisya w nosi:

W ysoki Sejm raczy  uchw alić:

1, Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie W ydziału krajowego o kra­
jowym Zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach i o popieraniu ogrodnictwa w kraiu.

2. Sejm ustanawia w miejsce dotychczasowego następujący etat osób i płac 
w krajowym Zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach:

a) kierownik a zarazem nauczyciel fachowy z płacą 3.240 koron, dodatkiem 
aktywalnym  300 koron i pomieszkaniem, oraz z prawem do poboru pięciu dodatków 
pięcioletnich, każdy po 400 koron rocznie;

b) nauczyciel fachowy z płacą 2.640 koron, dodatkiem aktyw alnym  240 koron 
i pomieszkaniem oraz z prawem poboru pięciu dodatków pięcioletnich, każdy po 
300 koron rocznie.
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Przewodniczący:

B rykczyński.
Sprawozdawca:

Ju lian  Brunicki,


